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Po pochodzie.
Wiedeń 14 czerwca

Wielka uroczystość hołdownicza, która od 
paru miesięcy trzymała w naprężeniu umysły 
wiedeńczyków przeszła szczęśliwie, i pozostawi
ła na ogół wrażenie sympatyczne i estetyczne. 
Jakkolwiek aranżerom chodziło może głownio
0 ściągnięcie cudzoziemców do Wiodnia, aby w 
ten w sposób przysporzyć dochodów kupcom i 
wogóle ludności miejskiej^ — to jednak był to 
rzeczywiśoie hołd szczery i serdeczny oddany 
sądziwemu monarsze, pod którego rządami roz
poczęło się panowanie prawa i sprawiedliwości,
1 który całem swojem życiom daje doskonały 
przykład pracy pełnej poświęcenia dla dobra 
całości...

Cesarz był wzruszony i przejęty gorącemi 
okrzykami grup defilujących przed nami*tem 
cesarskim, — i przez cały czas 'pochodu stał, 
zaleciw.e ziekka oparty ręl ą na poręczy fotelu, 
pomimo uD ału  i dusznego powietrza. Podczas 
gdy dworscy dostojnicy, ministrowie itd. wygo
dnie siedzieli na wybornie urządzonych trybu
nach, — cesarz stojąc przypatrywał się defila
dzie, w otoczeniu 80 członka w swego domu. Ta 
niezwykła w tym wieku rzeżkośó budziła rów- 
ny podziw, jak wytworna uprzejmość monarchy 
w obec nużącej i długiej uroczystości...

Pochód oglądałem z kJku  miesc. Kobił 
wrażenie niejednolite. B y ł o  tam wiele bezcen
nych zabytków histerycznych w zbrojach, stro
jach, powozach, itd., — ale także dużo cokol
wiek teatralnych przebrań, które chociaż ko
sztowne^ raziły świeżością. Grupy historyczne 
ustawione dość malowniczo przez malarzy wie
deńskich, poruszały się sztywnie i sztucznie,

Wiedeńczycy oglądając je, mień przynaj
mniej tę rozrywkę, ze rozpoznawali osobistych 
znajomych, albo ogólnie znane osobistości, dla 
obcych pochód historyczny by< jakby |ki- 
uemaugraficznym przeglądem staroświeckich 
Jtfstjumów. Nas specjalnie interesowały dwie 
jrupy: Zaślubmy małych Jagiellończyków z 
wnukami Maksyncnljana II. Były tam stroje pol
skie piękne i bogate. Między innymi jechał na 
koniu nasz król Zygmunt Stary, którego przód 
Stawiał nr. Lodóchowski. Dzielnie się trzymał 
na kon:u 9-letni chłopak ukostjumowany za 
Gudwika węgierskiego, który zg nął pod Mo
haczem.

W giupie drugiego oblężenia Wiednia po
stępował między innymi król Jan III (Wojciech 
Kossak) i paru skrzydlatych husarzy. Grupa 
ta przeszła bez efektu, a Jana IJI mało kto 
rozpoznał w gronie n-emieckich książąt.

Daleko barwriejszym, weselszym i żyw
szym był oddział etnograficzny, niejako prze
gląd lndów^podległych berłu cesarza Francisz
ka Józefa.

Prym wzięli Dalmatyńscy ehłopi, rośli, po- 
poezermah od morza i słońca, w ciekawych i 
oryginalnych strojach, i Polacy.

Grup? polska- olbrzymia—zajmowała czwar
tą  część pochodu narodowości,—musudó wszy
stkich uderzyć ślicznemi kolorami strojów kra 
kowskich, i tężyzną naszych włościan. Wese
le krakowskie, które prowadziła bardzo ładna

córka posła Ptaka, podobało się także wszyst
kim i zebrało najgorętsze oklasku

Krakusi trzymali się na koniach jak ułani. 
Whelu widzów myślało nawet, że to przebrani 
żołnierze! Tymczasem tylko konie były ułań
skie, a jeźdźcy autentyczni włościanie. Gdy 
wjechali przed nami*t cesarski, wszystkie cza
pki poszły w górę, a gromkie: niech żyje! roz 
legły się z ust 1000 polskich uczestników po
chodu. Jak opowiadaja ludzie, którzy stali w 
tej chwili w pobliżu, cesarz był zachwycony 
krakusami i weselem i miał łzy w oczach.

Z innych grup narodowych Słoweńcy z 
Krainy przywieźli dużo prawdziwe ładnych ko
biet. Gzy to były naprawdę włościanki, wątpię, 
w każdym razie reprezentowały tvp włościań
ski.

Nie brakło naturalnie w pochodzie Tyrol
czyków, ale Wiedeń zna ich do syta, metylko 
z wycieczek letnich, ale ze wszystkich ,niemal 
estrad Rozmaitości. To też i tym razem wyglą
dali tiochę teatralnie.

Niemieckie grupy nie mogły budzić więk
szego interesu swe mi szaremi strojami i nie
zbyt pięknemi typami. W każdym razie były 
tam grupy oryginalne. Widziałem np. chłopów 
nie wiem już ’ z której prowincji niemieckiej,— 
ubranych w doskonałe cylindry ze słomy obciąg
niętej płótnem,w klasyczne fraki z sukna uży
wanego na sukmany, w pończochach i trzewi
kach; wyglądało to dość dziwnie.

Pochód" był tak długi, że kieay czoło do
chodziło z powrotem do mostu Aspern, , spot
kało tam już grupy narodowe, które na most, 
wkraczały.

Przez jakiś czas oba oddziały i historycz
ny i ludowy maszerowały równolegle.

A teraz odwrotna strona medalu.
Więc najpierw koszt olbrzym i’ podobn* 

2.100ń00 kor., podczas gdy dochody, głównie 
z trybun dały tylko 1.900.000 k. Z tych cyfr mo
żna nabrać wyobrażenia o rozmiarach uroczy
stości i o jej deficycie. Pierwotne ogłoszenia 
zapowiadały, że czysty dochód będzie obróco
ny na cele oęieki nad dziećmi, w myśl wyra
źnych intencji cesarza Skoro jednak nioma 
dochodu, tylko krociowy niedobór, kto gu za
płaci? Zdaje się, że komitet ma zamiar zwró
cić się do różnych bogatych i możnych pro
tektorów, a obok tego, ma nadzieję zebrać 
jeszcze pewną sumę z różnych zabaw, które 
ma zamiar urządzić i ze sprzedaży ^strojów. 
Czy to jednak wyslarczy1?

Ujemną stroną uroczystości, było także 
pomieszczenie i ugoszczenie naszych włoś
cian. Jeszcze kob.ety miały przynajmniej ba
raki Czerwonego krzyża, ale mężczyźni mu
sieli biwakować w ciasnych namiotach, na 
słomie nie świeżej i na pół startej. Włościanie 
żalili się także na pożyw mme. Komitet cen
tralny nie przewidział tak licznego udziału i 
me przvgotował się dostatecznie. Zwracano nu 
jeszcze uwagę, że posłowie polscy za mało, a 
raczej wcale nie interesowali się polskimi wło
ścianami. Natomiast posłowie ruscy demonstra
cyjnie przyjmowali swoich rodaków.

Grupę ludową krakowską organizował jak 
wiadomo, komitet lokalny, przy artystycznej 
pomocy pp.: Włodz. Tetmajera i Hen. Uziem- 
bły. Obaj ci artyści pracowali w Krakowie i w 
Wiedniu z wytężeniem wszystkich sił. Ich w y- 
twornemu smakowi przypisać należy grunto
wny dobór strojów i przybrania wozów. Ban- 
derję szykował, wyćwiczył i poprowadził z nie- 
nr ym trudem kapitan Prz^godzki. Hr. Jerzy 
Mycielski, bardzo troskliwie czuwał nad kra
kowską grupą, której finansowe losy spoczy
wały w niestrudzonych i kompetentnych rę
kach dra p. Stafieja, podczas gdy opiekę la* 
karską objął dr. Bąkcwski.

Dodać w końcu trzeba, że i tym razem 
nia zabrakło Polakom materjalnej i moralnej 
opieki Arcyksięcia Karola Stefana, tego piaw- 
dźiwego przyjaciela naszego narodu.

Wtf-sy 'X szkołach frcdnlch.
Wiedeń, dn. 14 czerwca.

Minister oświaty zamierza wkrótce wydać 
rozporządzenie, upraszczające egzaminowanie i 
klasyfikowanie w szkołach średnich. Interes u- 
czniów ma byó głównie skierowany nie na no
ty, tylko na pizedmot i ich samodzielność; 
Szkoła ma byó przedewszystkiem nr.ejscem wol
nych prac nauczycieli z uczniami i dlatego o- 
gzajninowanie służące wyłącznie celom klasyfi- 
kacyi zostaje ograniczone do najkonieczniejszych 
rozmiarów Egzamina klasyfikacyjne należy od
różnić o i egzaminów przedsięwziętych wyłącz
nie dla oryentacyi nauczyciela. Z wypracowa* 
piśmiennych w przyszłości tylko prace szkolne i 
prace domowe z języka wykładowego będą 
pi zez nauczyciela klasyfikowane. Wszystkie in
ne wypracowania mają wyłącztre służyć celom 
ćwiczenia i zawsze przy współudziale ucznia ma
ją być w klasie poprawiane. Konfei eneye cen- 
zuralne będą ograniczone i odbywać się będę 
tylko z końcem półroczy.

W miejsce dotychczasowego śwhdectwa po 
pierwszem półroczu, wydawany będzie tylko wy
kaz, który nij będzie zawierał orzeczenia, co do 
ogólneg* postępu. Dotychczasowa cenzura z „po
stępu ogólnego“ zostaje zniesiona, a świadectwo 
roczne stwierdza tylko, o ile uczeń uzdolniony 
jest do przejścia d* klasy wyższej. Skala not z 
poszczególnych przedmiotów nauki i zachowania 
będzie miała tylko 4 stopni*. Neta z pilności 
odpada*

Przejście do wyższej kiesy będzie bezwa
runkowo niemożliwym tylko dla tych uczniów, 
którzy z dwóch lub więoej przedmiotów będą 
mieli noty niedostateczne. Uczniowi, który z je
dnego przedmiotu będzie mial postęp nmdosta- 
teczny, może grono nauczycielskie zezwolić n? 
wstąpienie io  klasy wyższej, jeżeli przytajmniej 
w ogólności posiada do tego dc iizełośó umysło
wa. Przepis ten obowiązuje tylko w klasach niż
szych i odnosi się tylko do tych. przedmiotów, 
których natura na to zezwala. Jeżeli taki uczeń 
w na !tęprej klasi* z tego samego przedmi itu 
znowu nie odpowie wymaganiom szkolnym, mu
si wówczas bezwarunkowo klasę powtórzyć.

Egzamina poprawcze w klasach, niższych u- 
legną pewnym ograniczeniom, zaś i f  wyższycK
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klasach będą utrzymane w dotychczasowej for
mie. Jeżeli orzeczenie nauczyciela fachowego nie 
jest stanowczo niekorzystnem, tylko chwiejnem, 
to uczeń musi odbyó egzamin przedpółroczny 
w obecności dyrektora, albo nauczyciela po
krewnego przedmiotu. Także w razi* przypu
szczalnie niekorzystnego wyniku klasyfikacyi 
tylko z jednego przedmiotu, musi się odbyó taki 
egzamin.

Obok tych najważniejszych zarządzeń roz
porządzeni* zawierać będzie także *gólne wska
zówki, w jakim duchu nauczyciel ma spełniać 
swój zarówno ciężki jak i pełny odpowiedzial
ności obowiązek. Przepisy te domagają się u- 
względnienia wieku i indywidualności uczniów, 
jako też właściwości poszczególnych przedmio
tów. Także w wyższych klasach egzaminowanie 
ma się zbliża* do formy swobodnej rozmowy w 
r*dzaju „colloqium“.

Now* rozporządzenie wejdzie w życie z 
rokiem szkolnym 1908j9.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 15 czerwca 1908 r.
— SYTUACYA NA UNIWERSYTECIE. W 

sobotę określił rektor kś. dr. Gabryl stano
wisko swoje wobec ruchu strejkowego na kra
kowskiej wszechnicy. Deputacyi młodzieży 
narodowej oświadczył on, że uniwersytet zam
kniętym nie będzie i wszystkie wykłady odby
wać się będą normalnie. Młodzież przeciwna 
strajkowi grozi, że w razie zamknięcia wszech
nicy zmuszoną zostanie do wrogich senatowi 
demonstracyi.

Młodzież narodowa wydała następujący 
apel. „Słuchacze Un. Jag. przeciwni strejko
wi w sprawie Wahrmunda wzywają najgoręcej 
Łych wszystkich kolegów, którzy się z nimi so
lidaryzują, aby uważali sobi* ża obowiązek na 
wszystkie wykłady bezwarunkowo jak jeden 
naąż się stawić, by w razie objawów teroru 
strony przeciwnej z całą akademicką godnoś
cią tejże odpowiedzieć."

Młodzież socyalislyczna obradowała w so
botę wieczorem nad sposobami przeprowadze
nia strejku. Większością głosów uchwaliła re- 
zolucyę proklamującą strejk i zalecającą dla 
wprowadzenia go w życie nieprzychodżenie 
na wykłady i zbieranie się codziennie w jed
nej z sal, skąd będą wysyłane do poszczegól
nych sal wykładowych delegacje do profeso
rów i słuchaczy z żądaniem zaprzestania wy
kładów. Gwałtownego przerywania wykładów 
rezolucja nie zaleca, natomiast wzywa do sze
rzenia agitacji strejkowej wszelkiemi dostęp- 
nemi sposobami. W celu rozciągnięcia strejku 
na inne wyższe zakłady naukowe uchwalono 
wysyłać delegacje do Akademji sztuk pięk
nych i Akademji handlowej, któreby się poro
zumiewały z odpowiedniemi organizacjami.

Po ukończeniu wiecu studenci udali się 
w pochodzie naprzód pod redakcję „ N o w e j  
R « f o n y “, gdzie rozległy się gwizdania i 
nieprzyjazne okrzyki przeciw redakcji za „zdra
dę postępu"; następnie zaś pochód przeszedł 
plantami i ul. Sławkowską pod pomnik Mic
kiewicza, skąd po wygłoszeniu kilkunastu słów 
przez jednego z uczestników, pochód rozszedł 
się do domów.

— REKTOREM na ROK SZKOLNY 1908{9 
wybranym został w sobotę profesor prawa 
procesowego cywilnego dr. Ksawery Fierich. 
Prof. dr. Ulanowski, na którego przy pierw- 
szem głosowaniu padł wybór, odmówił przy
jęcia tej godności, z powodu swych zajęć w 
sekretarjacie generalnym Akademji Umiejętno
ści.

Profesor Fierich, syn i brat profesorów 
Un. Jag., ur. w Krakowie r. 1860, doktoryzo
wał się na wszechnicy Jagielońskiej. W cha
rakterze zaś docenta, a następnie profesora, 
wykłada na niej już od lat 19. Świat nauko
wy ceni w nim znakomitego znawcę procedu
ry cywilnej, a młodzież uniwersytecka wymow
nego i światłego profesora. Zasiadając w se
nacie akademickim okazał się dla młodzieży

bardzo życzliwym doradcą, młodzież też powi
ta z pewnością wybór nowego rektora zsym- 
patją.

— POWRÓT KRAKUSÓW z obchodu ju
bileuszowego w Wiedniu nastąpił w dniu wczo
rajszym. Uczestnicy grupy polskiej wyjechali 
z Wiednia wczoraj o godz- 9-ej rano specjal
nym pociągiem. Pewna część włościan wy
siadła na kilku ostatnich stacjach, udając się 
do domów, największa jednak gruoa dziarskich 
krakusów przybyła do Krakowa o godz. 8 
wieczór, pod wodzą inteligencji, biorącej u- 
dział w obchodzie jubileuszowym. Gdy pociąg 
zbliżał się do dworca krakowskiego, zagriły 
trąby i rozległ się śpiew „Jeszcze Polska nie 
zginęła", przy dzwiętach którego krakusi wy
siedli z pociągu i udali się do restauracji ko
lejowej, gdzie członek komitetu inżynier Win
kler zaimprowizował ucztę pożegnalną dla ca
łej drużyny. Podczas tej uczty wygłoszono 
liczne toasty, poczem uczestnicy rozeszli się 
do domów:

— TEATR LUDOWY pod dyrekcją p. Po
lewskiego staje się coraz popularniejszym w 
szerokich warstwach ludności krakowskiej. 
Dyrekcja bowiem trafia coraz lepiej w tak 
swojski dla przedmiejskiej i półmiejskiej pu
bliczności ton wodewilowo-farsowy; zrezygno
wawszy z porywów więcej artystycznych, ścią
ga widzów repertuarem lekkim, a nawet lek
komyślnym. Naogół repertuar ten grany jest 
dobrze, a wykonanie posiada tą cechę dodat
nią, że nawet w sztukach niezbyt moralnych 
okazuje chwalebną tendencję do utrzymania się 
w odpowiednich granicach. Natomiast posłu
gują się artyści bardzo skwapliwie efeKtami 
zbyt łatwemi. Niektórzy z nick postanowili 
kląć strasznie na scenie, inni, a raczej inne 
wywołują pożądany efekt wirowymi obrotami 
krótkich sukienek, jeszcze inne improwizują 
kuplety i t. d. Zaś publiczności najbardziej 
podobają się na scenie pijacy, awanturnicy, 
dzicy ludzie i t. p. egzotyczne typy. Słowem 
wszystko jest w porządku.

W sobotę grał teatr ludowy „Męża o 
dwóch żonach" w niedzielę wieczorem wode
wil „Pod białym koniem". Obie francuskie 
sztuki zapełniły widownię. Publiczność śmia
ła się i klaskała, co o powodzeniu obu sztuk 
dobrze wróży. Gorzej niż samodzielne popi
sy artystów, wyszły zbiorowe sceny, brak było 
szybkiego tempa, a za głośnym był sufler. 
Z artystów p. Kalinowski o miłym i przejmu
jącym głosie tworzy scenicznie pożądany kon
trast do swych zbyt barytonowych kolegów, 
jego kreacje poety piszącego rocznie 12 te- 
mów powieści kryminalnych przy zapachu ly- 
solu („Mąż o dwóch żonach") lub rozkochane
go kelnera („Pod ciałym koniem") były bardzo 
sympatyczne. P. Poleński w niedzielę święcił 
tryumf zasłużony, p. Cholewicz jako przybysz 
z Gwadelupy robił rzeczywiście wrażenie czło
wieka, który trzech prezydentów republiki 
miał w swych ciężkich łapach.

Z pań, p. Gawlikowska w sobolę w roli 
pensjonarki postępowej, a wczoraj ja*ko sze- 
pleniąca panna na wydaniu zdobyła sobie o- 
pinię sumiennej artystki z talentem, który 
przyrodzonym warunkom (urodzie, głosowi) 
znakomicie pomogą. Wyróżniły się nadto: pp. 
Czajkowska, Sieniawska i Limen.

— ZE SPÓŁKI SPOŻYWCZEJ. Na wczo- 
rajszem, bardzo licznem walnem zgromadzeniu 
Spółki spożywczej wybiano w wyborach uzu
pełniających do Rady Nadzorczej p. Józefę 
Swobodównę, nauczycielkę. Prezes Spółki ks  ̂
Minkiński podał do wiadomości członków, że 
otwarcie piekarni Spółki nastąpi w najbliższą 
sobotę, dnia 20 b. m., zaprosił ezłoków na po
święcenie wykończonej już piekarni przy ul. 
Karmelickiej 24, które odbędzie się w tym dniu 
o godz. 9 rano. Dyrektorem piekarni zamiano
wała Rada Nadzorcza p. Fuchsa.

Następnie wyłoniła się dyskusja nad ce
nami i sposobem rozwożenia pieczywa. Zabie
rali w niej głos: dyrektor Fu*hs, ks. Minkiński 
p. Swiderska, R.adoń, Baurowicz, Callier, Dzie- 
dzicki, Michalski i inni.

Ustalono dotąd, że piekarnia dostarczać 
będzie bułek centowych i wszystkich gatun
ków białego pieczywa, chleba razowego, mo
rawskiego, po cenie 26 hal. za 1 kg. żytniego, 
81 hal. pszennego i Mieszanego. Ceny będą ile

możności pajtańsze; będą one wypisane w lo
kalach rozsprzedaży, a członkowie spółki przy 
zakupnie będą mogli kontrolować wagę pie
czywa.

Najwięcej kłopotu sprawia sposób dostar
czania pieczywa. Początkowo będą członkowie 
Spółki (jest ich 8oO) zakupowae je w sklepach 
Spółkowych w Małym Rynku i przy ul. Kar
melickiej 24, kupującym zaś większą ilość pie 
czywa dziennie będzie ono dostarczane specjal- 
lnym wózkiem. Później zaś, według woli człon
ków Spółki, pieczywo albo będzie roznoszone 
rano przez roznoskieli, albo dowożone wszys
tkim, albo Avreszcie niektórzy członkowie bę
dą otizymywali pieczywo dla kilku rodzin. W 
niedzielę będą mieli członkowie pieczywo świe 
że, mimo spoczynku niedzielnego robotników 
piekarni, praca bcwiem w piekarni zostanie za
prowadzona ze zmianą co 8 godzin! t

— MATCH FOOTBALOWY pomiędzy O- 
pawią i Cracovią rozegrany wczoraj na Bło
niach, zakończył się zwycięstwem krakowskiej 
drużyny 5 bramkami przeciwko 3.

— WPISY na rok szkolny 190JJ1909 na 
kurs I de Seminarymn nauczycielskiego męskie
go w Krakoivie ul. Straszewskiego 1 22 odbędą 
się dnia 30 czerwca b. r. w godzinach pomiędzy 
8 a 12 przed południem i między 4 a 5 godzi
ną po południu, zaś egzamina wstępne w dniach 
1 i 2 lipca b. r.

Do wpisu powinien kandydat przedłożyć 
metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne,, 
tudzież świadectwo lekarskie, wydane przez c. 
k. lekarza powiatowego, a w Krakowie przez 
lekarza miejskiego lub powiatowego.

—WYCIECZKA MASZYNISTÓW KOLEJO 
WYCH do WIEDNIA. Piszą nam: Stowarzysze
nie maszynistów kolejowych urządziło przed 
kilku dniami wycieczkę do Wiednia. Jak zwy
kle dał zarząd kolejowy zniżkę 50 proc. dla 
uczestników wycieczki. Wczoraj wracali o go
dzinie 9 rano ao Lwowa. Przypadkowo będąc, 
na dworcu zdziwiłem się bardzo, widząc we 
wszstki«h wagonach twarze „naszych najser
deczniejszych": na 500 uczestników było rze
czywistych maszynistów 12, t. j. było ich tylu,, 
ilu było komitetowych, reszta sami żydowscy 
„reisenderzy" którzy w ten sposób z ł  połowę 
ceny przejechali się do Wiednia za swymi włas
nymi interesami, on.z cała rzesza mniej lub wię
cej nadobnych żydówek. Czy na to dają za
rządy kolejowe zniżki i osobne pociągi — w 
to wątpić należy. Na tem cierpią rzeczywiści© 
potrziloujący, którzy potem zniżek nie otrzy
mują 1. M.

— REDAKCJĘ „PRZYJACIELA LUDU,tf- 
jak donosi „Słowo polskie," obejmuje p. WE 
W ą s o w i c z ,  sekretarz Rady naczelnej tego 
stronnictwa i on też prowadzić będzie dalszą 
organizację. — P. Jan S t a p i ń s k i zaś, który 
osiada w Krakowie w swej kamienicy, którą 
niedawno za 88.000 kor. kupił przy ul. Szew
skiej, poświęci się w zupełności posłowaniu. 
W jego kamienicy jednak będzie się mieścić 
redakcja i drukarnia „Przyjaciela ludu."

— EGZAMINA KWALIFIKACYJNE na na
uczycieli gimnastyki w szkołach średnich i w 
seminarjąch nauczycielskich edbędą się 30 
czerwca 1908 r. we Lwowie. Zgłoszenia się 
do egzaminu przyjmuje komisja do dnia 28 
czerwca 1908. Przewodniczy komisji radca 
dworu prof. dr. Henryk Kadyi (Lwów, Zielo
na 15).

— RELACJA jen. WOŁODIMIROWA. Je
nerał W Wołodimirow, główny propagator idei 
ncosłowiańskiej, zdaje sprawę w „B rzewyck 
Wiedomostiach11 ze swej podróży agitacyjnej do 
Krakowa, Pragi, Wiednia i Warszawy.

Wrażenia z pobytu swego w Pradze i Wie
dniu opisuje gen. Wołodimirow drobiazgowo, 
natomiast wyniki narad, odbytych przezeń z> 
sympatykami idei w K akowiei Warszawie, po
daje w kilkunastu wierszach. Oto ów ustęp w 
dosłownym przekładzie.

„Narady w Krakowie dały wynik podobny 
do wynika narad w Wiedniu.

W pewnych kolach rosyjskich panuje sta
nowcze przeświadczenie, że stosunek Polaków do 
nas, Rosjan, jest dotychczas dumnym, metoleran- 
eyjnym i wrogim. By* może, że to się odczu
wa w Polsce rosyjskiej, zbyt wiele tu bowiem

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów snljni i zębów 

Perfumy, wody toaletowe do ust i piclę- 
aowania Włosów Mydlą, lusterka i ł. d.

poleca po możliwie nizkich cenach

(. SzczurkowsKi
K R A K Ó W ,  G r o d z k & 2 .
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jest dotychczas materjału palnego, wywołujące- j 
g» wzajemne rozdrażnienie.

W wolnym Kiakowiejest inaczej. Gdyśmy 
zwiedzali Kraków, mój uprzejmy towarzysz, 
prof. Cybulski, niejednokrotnie zwracał moja u- 
wa-gę na okoliczność, która nawet mnie same
mu rzucała się w oczy. Oto, gdyśmy wpośród 
gęstego tłumu stali tuż jeden koło drugiego i 
głośno rozmawiali po rosyjsku, nikomu nie przy
szło do głowy wyrażać z tego powodu prote
stu — nawet w formie jaknajwzględniejszej. 
Widocznie równouprawnienie języków polskie
go i rosyjskiego w Krakowie jest faktem ogól
nie uznanym i zwykłym“.

Zdziwienie jen. Wołodimiiowa, że w Kra
kowie nie protestowano przeciw rozmawianiu na 
ilicy po rosyjsku, jest cokolwiek dziwne. Czy
żby p. Wcłodimirow przypuszczał, że w Krako
wie panują podobne stosunki, jak ongi wW il- 
Mfe za rządów Muraw.ewa, kiedy to rozwiesza
no słynne tablice z napisem: „Wospreszczajetsia 
gow«rit‘ po polski“. Jeden z gorliwszych propa
gatorów zjazdu wszechsł o wiańskiego powiri len chy 
ba w edzieó, że społeczeństwo galicyjsk o jest 
ehyba na tyle kulturalnem i tolerancyjnem, że 
nie będzie naśladować Murawiewa.

— P. MOTYKA, akademik prosi nas o za
znaczenie, że na niedawno odbytym wiecu w 
sprawie równouprawnienia kobiet przemawiał 
wprawdzie przeciw równouprawnieniu, atoli 
tylko dla wywołania dyskusji, co później wyja
śnił. W zasadzie zaś przyjął stanowisko równo
uprawnieniu przychylnie, co w sprawozdaniu 
„Głosu Narodu" nie było dokładnie zaznacz®- 
nem.

REPERTUAR OPERY' OPERETKI.
We wtorek: „Trariata" opera w 4 aktach 

Yerdiego.
W środę „Cavalleria rusticana“ opera w 

1 akcie Piotra Mascagniego: zakończy: „Paja
ce" opera w 2 aktach z prologiem R. Leon- 
cavalla; gościnny występ Ireny Sołłohub, 
Władysława Floriańskiego i Tadeusza Łow- 
czyńskiego.

We czwartek z powodu święta Bożego 
Ciała teatr zamknięty

W piątek po raz Ill-ci „Wesoła wdówka" 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Lehara z pa
nią Schupp.

W sobotę: „Żydówka" ODera w 5 aktach 
Halevy‘ego, gościnny występ Ireny Sołłohub i 
Władysława Florjańskiego.

W niedzielę o godz. wpół do 4 po połud
niu po cenach zniżonych: „To coś“ operetka 
w 3 aktach Weinbergera.

W niedzielę o godz. wpół do 8 wieczo
rem „Straszny dwór", opera w 4 aktach Sta
nisława Moniuszki, gościnny występ Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W poniedziałek po raz IV ty „Wesoła 
wdówka" opera komiczna w 3 aktach Fr. Le- 
kara z panią Miłowską.

— Z WILCZYSKA koło Bobowy donoszą 
Bam: W uroczystości św Trójcy ochrzcił w 
tutejszym kościele parafialnym X. Artur Jar- 
łnulski izraelitę 36 letniego Salomona Freuden 
felda. Neofita otrzymał na chrzcie imiona Jan 
Wincenty.

— WIELKA KRADZIEŻ. Ze Lwowa do
noszą: Znaczną i śmiałą kradzież na szkodę 
p. Stefana Pieleckiego, właściciela pierwszo
rzędnego składu z bronią i willi przy ul. 29 
Listopada, popełniono wczoraj przed połud
niem. Złodzieje, skorzystawszy z tego, iż ni
kogo w owej willi nie było, wybiwszy nasam- 
przód wielką szybę werandy, otworzyli okno i 
tą  drogą wleźli do opuszczonego przez wszy
stkich domowników mieszkania, gdzie się 
znacznym i obfitym łupem obłowili. Zabrali 
więc z kredensu całą zastawę srebrną na 24 
osób, 6 złotych łyżeczek, 6 złotych łyżeczek 
wyrobu tulskiego i biżuterje, a ponadto wiele 
przedmiotów wartościowych, które wybrali z 
wszystkich szaf, po otworzeniu ich kluczami,

znalezionymi w komodzie. Wartość skradzio
nych przedmiotów, podana na razie przez p. 
Pieleckiego, dochodzi do 3 000 koron. I to 
wszystko wynieśli w biały dzień, na dość oży
wionej ulicy.

— W SPRAWIE ZJAZDU SŁOWIAŃS
KIEGO NAUCZYCIELSTWA w PRADZE. Na
czelny Zarząd krajowego Związku nauczyciel
skiego zawiadamia interesowanych, że termin 
zgłoszeń co do uczestnictwa w zjeździe został 
przedłużony do dnia 25 czerwca br. Szczegó
łowe informacje dotyczące kosztów zjazdu zo
staną ogłoszone w tym tygodniu. Adres na 
zgłoszenia: Józef Robak, nauczyciel szkoły wy
działowej im. Kazimierza Wielkiego w Kra
kowie.

n l e g r a m y .

KONGRES WSZECHSŁOWIANSKI.
PRAGA. Dzienniki czeskie donoszą, że w 

kwestji konferencji wszechsłowiańskiej, jaka 
się na odbyć 12 lipca w Pradze w sprawie kon 
gresu wszechsłowiańskiego, Ukraińcy oświad
czyli, że nie wezmą udziału w konferencji, je
żeli wezmą w niej udział Starorusini z posłem 
Illibowiekim. Także katoliccy Słoweńcy oświad
czyli, że nie wezmą udziału w konferencji. Do 
tychczas zgłosili definitywny udział w konfe
rencji Rosjanie, Chorwaci i Czesi.

STRFJK na UNIWERSYTETACH.
INSBRUK. Dotąd złożyło już 550 słucha

czów uniwersytetu oświadczenia pisemne 
przeciw strejkowi. Liczba ta tworzy większość 
ogółu akademików. Podpisami domagają się 
natychmiastowego podjęcia wykładów.

WYBUCH BENZYNY.
AMSTERDAM. W porcie Delfayl nastąpił 

straszny wybuch 325 beczek benzyny na bar
ce „Broeder Trouw". Barka i obok stojący 
statek towarowy spłonęły zupełnie. Benzyna, 
r®z]awszy się po przystani, zamieniła się w je
zioro ognia. Dzięki jednak zupełnemu brako
wi wiatru, pożar nie rozszerzył się na mia
sto i inne okręty, które zdołcnc wyprowadzić 
na morze.

JUBILEUSZ PAPIEŻA.
RZYM. Obchód jubileuszu kapłaństwa Oj

ca św. odbędzie się dn. 5-go lipca r. b. Wszy
stkie rzymskie stowarzyszenia katolickie przy
gotowują się do złożenia Papieżowi uroczyście 
hołdu.

WIEDEŃ. Prezydent gabinetu Dr."Weker- 
le przybył tu wczoraj rano i był o godz. 11 na 
audjencji u cesarza, poczem konferował z bar. 
Beckiem, dr. Korytowskim i bar. Aerenthalem, 
a wiacz. odjechał do Budapesztu.

WIEDEŃ. Onegdaj wieczorem i wczoraj w 
południe przyszłe do starć między członkami 
trjesteńskiej „Lega patriotica", którzy brali u- 
dział w pochodzie i włoskimi studentami. Po 
obu stronach odniosło kilka osób okaleczenia. 
Cztery osoby aresztowano.

WIEDEŃ. Wczoraj o wpół d j 9 rano 
przybył tu namiestnik Galicji Dr. Bobizyński-

URMIA. W ubiegłym tygodniu splądro
wano 28 miejscowości, między temi 15 chrześ- 
ćjańskich. Rosyjski konsulat jest przepełniony 
zbiegami z tych miejscowości.

LONDYN. Król z królową powrócili tu 
wczoraj popoł. _________

Z ostatniej chwili.

Sytuacja na uniwersytecie.
Dzisiaj rano rozpoczął się strejk socjalis

tów i postępowych demokratów na Up. Jagieł. 
Gmach Collegii Novi przepełniony słuchacza
mi. W westybulu, ua schodach, w kuryta- 
rzach, we drzwiach sal wykładowych czuwa 
młodzież narodowa.

W y k ł a d y  o d b y w a j ą  s i ę  bez prze 
szkody p r z y  o g r o m n y m  u d z i a l e  słu
chaczów. O godz. wpół do 9-tej weszła do sa
li Kopernika, w której wykładał ks. dr. Pawli
cki, deputacja strejkujących i wezwała ks. Pa
wlickiego do zaprzestania wykładów, powołu
jąc się na uchwały wiecu.

Ks. P a w l i c k i  odpowiedział, że odbiera 
rozkazy tylko od senatu i ministerstwa, nie 
widzi zaś powodu zaprzestania wykładu wo
bec ogromnej ilości słuchaczów. Deputacja po 
tych słowach wyszła.

Prot. Ci 1 a n o w s k i przyjął deputację bar
dzo niegrzecznie. Odpowiedź jego brzmiała 
bardzo gwałtownie i ostro. Gdy deputacja coś 
jeszcze chciała dodać, s ł u c h a c z e  w y r z u 
c i  1 i j ą z s a 1 i.

Deputacja udała się następnie do rektora 
ks. dra G a b r v 1 a, atoli znalazła drzwi od le- 
ktorjum zamknięte.

Prof. M o r a w s k i  przyjął doputację w 
auli nr. 36. Odpowiedź jego była krótką. Za
raz po wejściu po konklawe, wrócili deputo
wani do swych kolegów z minami wielce skon
sternowanemu Gromada strejkującycn z.okrzy- 
kiem „hańba!" udała się następnie do gma
chu chemicznego na wykład prof. O l s z e w 
s k i e g o .

O godz. 9 obradowali strajkujący w sali 
Kopernika nad środkami uniemożliwienia wy
kładów. Uchwalili wreszcie, że wobec oporu 
profesorów muszą się uciec d o  o s t r z e j 
s z y  c h ś r o d k ó w. (tj. gwałtów). Na razie 
jeszcze wysyłają tylko delegacje do profesorow 
i młodzieży.

Przeciwnicy strejku zorganizowali obronę 
spokoju na wszechnicy. Przy salach wykłado 
wych czuwają grupv akademików, gotowe do 
odparcia gwałtów. Dotąd nie przyszło jeszcze 
do starć, atoli podniecenie jest ogólne i na
strój wojowniczy po obu stronach. Młodzież 
przeciwstrejkuwa przeważa liczbą.

NADESŁANE.

ALFRED MILIESKI
właściciel ziemski, b. Prezes Rady pow. 
krakowskiej, b. Poseł na Sejm krajowy, 
b. Radca m. Krakowa, b. zastępca Dyre
ktora I-go Tow. wzajem, ubez. i Tow. 
wzaj. kredytu, b. prezes Tow. okręg, ro lr. 
krakowskiego i t. d. przeżywszy lat 73, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł na

gle dnia 14. czerwca 1908 r.
Stroskana żona wraz z dziećmi i wnu
kami zaprasza na eksportację zwłok, któ
ra nastąpi we wtorek dnia 16. bm. o go- 
dzinio 5 popołudniu z domu żałoby poa 
1. 29 przy ul. Earmelick.ej na dworzec 
kolejowy celem przewiezienia do grobo

wca familijnego w Rychwałdzie.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego w  Krakowie.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

C E f l C R  R O Z O M C O S C I  a
K i  D n p b i i  K r n f e m n e H n  cii i  dn 'ic z c rw c ?  Zm iana o i r s -  Ht v  1  U i n u  l i l L L y  J U ł o K l l l l *  zów i komedyjki co so b o tę . W spaniały nony program ! u
r i n m n ć f ł *  Mocna sztuka, w  1  akcie z francuskiego. Trupa L aares (6 o- Q
l I S ł l l łW o U  sób), fenomenalni akrobaci z podwójnemi saltomortale i pi- u  
ruetami. M ldye and Neelie Perry najlepsze duetystki Nowego Jorku. The F a ro c c e s , fe- n  
aomenałm ekscen. żonglerzy maczugami. S is te rs  D nlafines, mistrzowskie arty- y  
stki w strzelaniu. Roland, niezrównany imitator instrumentów muzycznych.
R o i ł  L a to n ra , teatr miniaturowy. Parodya opery. Bioskop am erykański, wspaniałe o- 1 1

ryg. zdjęcia żywych fo toprafij. u

Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski

Począiefe o godzinie 8 mieczór.
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 

cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W każdą niedzielę i fwi?to: X##cert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta
wieniu codziennie w sali restauracyjnej K  O  f i  C  F I ?  TT 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny i l V ł l v u f \ .  A

Restauracja renomowana.
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Dziesiąte zamknięcie rachunków
S p ółk ow ej K a sy  oszczęd n . i  p ożyczek  w  T arn ow ie, 

zarajeatrowane] z poręKą ograaiczoną do pięciekrotaega udziału, 
od I. stycznia do 31 grudnia 1907 r.

I. Rachunek obrotom.Przychód Rozchód.

Kor. h.

1705 62 Gotówka z d. 1. stycz. 1907 Udziały wrpłacoDe
1134 — Udziały wpłacone Wkładki osz. wypłacone
9514 — Wkładki oszcz. wpłacone Odsetki wypłacone
746 96 Wkładki oszczędn. przez 

dopisanie odsetek
Przez dopisanie odsetek 
Poż. członkom udzielone 
Dywidenda za tok 1906

82973 — Poż. przez człon, spłacone Wypłacone zaległości za
1643 95 Odsetki pobrane rok 1906

54 ■ Opłaty wstępne Koszta sądowe, protestu  
i porto

184 99 Administracja Druki
Podatek zarobkowy 
Gotówka z dniem 31 gia-  
dnia 1907

97956 52 Razem  
Do tego przychody

Ogólny ruch kasowy

Zyski III Rachunek strat i zyskom .
Kor. h.

841 18

83 73

924 91

Z rachunku odsetek 
Z rachunku ruchomości 
Z rachunku aaministracyi 
Podatek zarobkowy zapłacony 
Podatek rentowy restancya 
Bezpośrednich należytości restancya 
Za światło i opał restancya 
Tytułem dywidendy restancya 
Bo rachuku bilansu: Zysk z roku 1907

Kor. h.

440
7075 73

55 SI
74 r>. 96

87202 —

59 20
563 94

57 66
43 60

317 86

1358 76

97956 52
97956 52

195913 04

Straty

Kor. h.

3 72

317 S6
12 C4

1 40
457 44

73 —

59 45

924 91

Stan bierny 117, rcchunek bilansu. Stan czynny

Kor. h. Kor.

5*22 Z łachunku udziałów Z rachunku pożyczek 23980
18336 28 Z rachunku wkładek Inwentarz 70

Fundusz rezerwowy z ro Gotówka 1388
1397 89 ku 1#07

12 04 Podatek rentowy restan.
Bezpośrednich należyto

1 40 ści restanaya
M l 44 Za światło i opał restan

■■■73 — Tytułem dywidendy re
stancya

59 45 Zysk z reku 1307

25P59 50 26369

h
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W  Tarnowie dnia 31 grudnia 1907.
PREZES

K a. Dr. Adam  K o p y c iń sk i.
DYREKCYA:

Kam i Schottsk młodszy Leon M ajewski.

• W y s p r z e d a ż  f
B l f M M , KraKów KyneK 13,

rozpoczął ogólną wysprzedaż

Lamp, Szklą i Porcelany
z powodu zmiany lokalu

do własnego domu Rynek 
I. 22, naprzeciw odwachu*

Rządowo uprawniona

Fabryka wód minar. sztucznych i spacjain. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I CHMURS&!
w K rakow ie, nlica dw. Gertrudy, Ł- 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (32##

WODY MHUERALBE s z t u c z r e
odpowiadające składem chemicznym wodom;

Bilińskiej, G eshablersk iej, S eltersk ie j, Sichy- Nomburi K issiien ,
tudaiez spe yalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela 
riatą, kwaśną ora* inne wody mineralne z przepisa pro- 

J a w o r s k i e g o ,  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryactf 
cennik i na żądanie darmo._____

Korespondent rutynoicany
władający biegl8 językiem rosyjskim, Polak, katolik, kawaler 
znajdzie posadę biurową w Galicji. Zgłoszenia z dołączeniem 
curriculum vitae i odpisów świadectw, tudzież z podaniem żą
danej pensji na!ożv adresować do administracji „Czasu“ w 
Krakowie L. 2093. 630 6

Buchalterka
z I rrcchletnią praktyką w  większym  
skarbie poszukuj® posady od 1 lip- 
ca br.

p o  op ic lfl clsor^cb tub do  
dz iec i

poszukuje miejsca osoba w średnim  
wieku z dobrami poleceniami.

Wiadomość w II rzędzie pośredni- 
ciwa pracy w Krakowie, ul. Jabło
nowskich 1. 19.

Kupię
parterowy, murowany z mnłą 
parcelą w Krakowie lub na 

przedmieściu.
Zgłoszenia z ceną i poi rzebuą go

tówką nadsyłać prosie ..pnsie - res
tante" Kraków pod: „DOM ,K. S." 
za okazaniem kwitu inserat.owego.

u « a tj? ,K 2t e ic z h i
polne#

B o l e s ł a w  W i e r z e j s k i
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
I . IN IA A - B  RÓG U L IC Y  rL O R Y A Ń S K IE J

50 koron zarolko
tygodniowo lnb 5 0 -6 0  

p rocen t 
p r o w iz ji

otrzyma każdy, kto obejmie sprze
daż moich towarów aluminiowych. 
Zastępstwo może hyć oddane, także 
jako zajęcie uboczne. Towary alu
miniowe można sprzedawać baje
cznie łatwo. W yjaśnienia i wzory 
bezpłatnie. Niech zatem nikt nie za
niecha zgłosić a-f. Adres: AntoDi 
Hm by Miiglitz, Morawy, 617 1

Posady biurowej
administratora, kasyera lub t. p. po
szukuje starszy mężczyzna, z wyż- 
szem wykształceniem uczciwy i pra
cowity. Na żądanie może złożyć ka- 
ucyę, Rjkomendacye pierwszorzę
dne. Zgłoszenia, przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narcdu“ pod li
terą W. S. 599 9

J K ió i  p a io lja
kuracyjny i deserowy z własnej pa 
sieki, w ysyła w 5 kg. puszkach po 
5 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka 
proboszcz, Kupczyńce, p. Denysów

Zdolny kopista
znajdzie zaraz posadę w zakładzie 
fotograficznym Fr. K ryjaka w Kra
kowie przy ul. Dominikańskiej.

651 3

£rlausl(ie czereśnie
Koszyk 5 klg. K. 3.50, agrest K. 3, 
groszek zielony K. 3, dostarcza Glósz 
Bela, (Węgry) Korespondencja n ie
miecka. ' 622 2

kamienica il-pigtrowa
solidnie budowana z ogrodem, do
brze procentująca się. w dzielnicy 
III w pobliżu plant, jest do sprze
dania. Oferty przyjmuje administra
tor: Smoleńsk 20, parter, między 
godz. 5—6 popol. 652 3

W Myślenicach za Ra
bą są Mieszkania %.
najęcia na sezon (lipiec-sier
pień) 2 pokoje 'z . werandą i 
kuchnią, 1 pokój z kuchnią i 
pokój z kuchnią lub bez tejże. 
Wiadomość pl. Marjacki 8 II p. 
□ właściciela.

Biuro Towar*. prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru
dnia b. r. na

ul. JagieUofiską t. 9
naprze«iwR«dakoy.,,N«w. Reformy.

Poszukiwana
młoda, inteligentna, samotna o s o 
b a  do zarządzania gospodarstwem  
iomowem. " Zgłoszenia pod „Go
spodarstwo" poste restante Kra
ków. 660 3

i

R o m e r y
wszystkich systemów sprze
daje, wypożyczam, na 
prawy uskuteczniam.

Kraków, Bracka 5.
St. Łeśniakowski

mechanik

Pot i odparzanie ciała
oraz nieprzyjemna woń z nóg 

i pach ciała usuwa
eena 1K  ^ s i t a u ;  cena I  K
hygieniczny proszek Laborato- 
ryum St. Górskiego w Warsza
wie.

Główny skład w droguerji J. 
Hanaka Mag. Farm. Kraków, 
ul. Szewska 5.

Zakopane
P e n sjo n a t J. T eterow ej, 

w illa  „D w orek “ u lic a  
C liram ców ki

Pokoje słoneczne; Kuchnia dobra. 
Weranda duża, słoneczna, ogród igla
sty; fortepian na miejscu. Ceny przy
stępne. 656 8

Trzy guldeny
kosztuje paczka po brutto j 
5 kg. pięknie sortowanych od-1 
padków m ydeł: fiołkowych, ró
żanych, heliotrop, Moschue, kon
waliowych, brzoskwiniowych, lilie-1 

wych 1 t. d.
W ysyła za zaliczką Eohem la  
P a rflim eE o  Bodenhacb [ 

a,E., Weiher 221.

Dd tablic szkolnych
lakier czarny matowy, wyrobn Fr. 
Haasa w Ostrawie mor. i innych 
fabryk oraz największy skład gą 
bek i kredy.

Polecamy także

Ole} (Staninie!)
który zapobiega unoszeniu się ku
rzu. Cena Kor. 4 za 5 kg. brutto o- 
płatnie, oraz do tego samego «olu

Hjfdrolin
mający Dadto tą własność iż nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go mo 
żna. Do nabycia u
Reim i S-ki, Kraków

Rynek linia A —B.

P i ę k n y  b i u s t
Bujne piersi w prze 
ciągu 8 miesięcy 

przez (Pignłki wscho
dnie) PIŁUJ. E S  

ORŁEWTAŁES 
jedyne, które roz

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło
dość i  użyczają 

powabnejpełnośoi 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu.— 
Pod gwa * ancyą wolne od arseniku 
Przez głośne powagi lekarskie uzna
ne. Całkowita dyskrecya. Pndełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na
desłaniem K 0 * 4 5  lub pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644—13
J.Rati e, Aptctyłn Paryi.
S k ład y : PRAGA, Fr. Vitek&Oo 
W asesrgasse 19. — BDDAPEST

Błaga o litość
staruszka. 38 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so 
bie nieuleczalnie chorą córkę o wspo
możenie jakimkolwiek datkiem. Ła
skawe datki na ten cel przyjmuje 
w Adm. „Glosa narodu".

JEDYNA W  K R I JU

F A B R Y K A  P A S Ó W
zunuw ryaow ycł!

Ignacego Warnia
w Krakowie ul. Kanonicza l. 18.

Zakład artysty czn® 
,,, kamieuiars. i b udowi

Jozefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w TKrakowie posiada 
wielki wybór goto
wych pomników z pia 
skowca, granitu i mar 
moru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pre- 
wincyi. Telefon 759.

Ekstra irt omc&owy
do farbowania siwych włosów 
wynalazku Ju lian a  Józefow icza p e rt umera

Jestto najlepsza rośfintia farb a.któ- 
można w przeciągu 10 minut ufar 

wac posiw iałe w łosy
na kolor czarny, brunatny, szary  i blond.
We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Iscn. Jahla, H otel 
Europejski i n p. Piotra Miko lascha 
i Sp.; w Krakowie: n Reima i Sp. 
Rynek gł. liuia A-B, J Hanaka i Sp. 
droguerja Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja nl. Sienna. Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbne 1 .3 0  kor. 

Przesyłka i skład w Warszawie 
No woSenatorska 2. (1382

Pokój.
Mały, bez mebli z osobnem 

wejściem potrzebny jest od 
15 czerwca.

Łaskawe zgłoszenie do Admi- 
nis, „Głosu Narodu" dla C. 15.

Di-‘fi.§thmiilfa

[.usuwa tżdską p'..V .: - 
|  wyciekz oszitszuniwBszath 
Jji przytępiony sTutb,[rawef w 
p y p rffo h za d aw iiem a .
II Do rab>tiapo2zl. za fla

szkę wrazis sposoben u ip a je it a  w antece 
H. Rubel, przedtem RZucker 

we Lwowie

W

Płótna lniane 
i ozelftie t&aniaj

pierwszej jakości poleca

l- s z a  Tkalnia kopcz^ńśka
mieczyslasia Goneta

id Korczynie.
C ennik i oraz próbk i żą
danych gatunków darmo 
opłatnie.

Z Ę B Y
pięnne 1 zdrowe kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warsza wskiege

„Agatolu“
wyrobu Laborat. St. Górskiego.

Pudełka a 60 hal. i 1 K. 
Główny skład w Drogueryi J. Ha
naka magistr. farm. Kraków ulica 
Szewska i. 5.

H. Telesznicka
w KRAKOWIE przy ul. Szew skiej 1 .1 0  l p
Poleca : Kompletne urządzenia sa
lonów, sypialń, jadalń, stylów., ser
wis, porcel. saski składający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biinterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różna 
sprzęty mah. 1 zwykle. Ołtarz i Ta- 
bem aculum złocone. W iele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. lir. Schie- 
demayer Stuttgart, Powyższe przed- 

|  mioty przyjmuje gig w komis.


